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p r z e  g  h  \ n .*
Monarchy a Austryacka. —  Hyszpania. —- Anglia. —  Francya. 

.—  Ilolandya. —  Belgia. —  W ło c h y .  —  Niemce. —  K ró les tw o  P o l­
skie, —  W iad om ości  handlowe.

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .

R z e e z  u r z ę d o w a .
W i e d e ń , 19. stycznia. Dzisiaj wyjdzie  w c. k rządowej i 

nadwornej drukarni w Wiedniu i bedzie rozesłany  III. zeszyt  po­
w szechn ego  r ząd ow ego  dziennika ustaw państwa, a to tak w nie­
mieckim jeżyk u  o so b n o ,  ja k o  też  we wszystkich  dzicieieriu p od w ó j­
nych wydaniach.

Z e szy t  ten zawiera pod 
Nr. 10. Dekret ministerstwa sprawiedliwości z 30. grudnia 1850 , o 

terminie w ejścia  w rzeczy w is tość  regulaminu notaryntu w k o ro n ­
nym kraju Austryi poniżej Anizy.

Nr. 1 1 .  Dekret ministerstwa sprawiedliw ości z 3 1 .  grudnia 1 8 5 0 ,  o 
terminie w ejśc ia  w  rze czy w is to ść  regulaminu notaryatu w k o ro n ­
nych krajach Austryi pow yż e j  Anizy i Salzburga.

Nr, 12. D ekret ministerstwa wojny z 31 . grudnia 1850 , którym sie 
obwieszcza zatwierdzone najtaskawiej przez Jego ces. IMość pod­
w yższenie  p łacy  dla urzędników sądu w o jsk o w e g o  od jcneralnego 
audytora leutnanta na dół.

Nr. 13 . Cesarski w łasnoręczny  list z 14. stycznia 1 8 5 1 ,  którym 
się nakazuje, że w yrok i śm ierci sądów przysięg łych  nim bedą 
p rzed łożon e  M onarsze ,  należy przedkładać najwyższemu trybuna­
łow i dla zaciągnienia je g o  zdania względem p o w o d ó w  ułaskawienia, 
a w razie potw ierdza jącym , względem  mającej się zamienić kary 
śmierci na karę więzienia.

Nr. 14 .  Dekret ministerstwa spraw zewnętrznych z 15. stycznia 1851 , 
którym się publikują przyznane przez  holenderski rząd austryackim 
okrętom  uwzględnienia.

Rów nież 20. stycznia 1851 będzie wydane i rozesłane w ło sk o -  
niemieckie podw ójne wydanie II. zeszytu pow szech nego  rządow ego 
dziennika ustaw państwa na rok 1 8 5 1 ,  który  16. stycznia 1851  tyin- 
czasow ie  w yszed ł tylko w język u  niemieckim.

Z e szy t  ten zawiera pod 
Nr. 9. R ozporządzen ie  cesarskie z 3. stycznia 1 8 5 1 ,  którem się są­

dowa orga n izac ja  lom bardzk o-w eneck iego  królestwa postanawia.
Dnia 14. stycznia 1851 wydano i rozesłano s łow eń sk o -  lialicko- 

rusko-  k ro a ck o -  serbsk o -  i rom ańsko-  niemieckie podwójne wydanie, 
a 15. stycznia 1851 m adjarsko- n iemieckie , 18. zaś stycznia 1851 
c z e s k o -  niemieckie podw ójne  wydanie CLVIII. zeszytu  pow szech nego  
r ząd ow ego  dziennika ustaw państwa z  roku 1 8 5 0 ,  który  14. grudnia 
1 8 50  w yszed ł  tylko w język u  niemieckim.

Z e szy t  ten zawiera pod 
Nr. 4 6 2 .  Patent cesarski z 29 .  listopada 1 8 5 0 ,  którym sic nakazuje 

zaprowadzenie monopolu tabaki i tytoniu w W ę g r z e c h ,  K roacy i,  
S ław onii,  S iedm iogrodz ie ,  w w o jew ództw ie  Serbsk iem , Tem eskim  
Ranacie , na pograniczu w o jsk ow em  i w obw odach  nadbrzeżnych 
i zacząw szy  od 1. marca 1851  regulamin monopolu  tabaki i tyto ­
niu w rzeczyw istość  wprowadza.

Dnia 14. stycznia 1851 wydano także i rozesłano madjarsko- 
niemicckie podw ójne  wydanie 11. zeszytu  pow szech nego  rządow ego  
dziennika ustaw' państwa z roku 1850, który dnia 6. stycznia 1850 
w yszed ł tym czasow ie  ty lko w język u  niemieckim , dnia 6. września 
1 8 5 0  w s ło w e ń sk o -  n iem ieck iem , dnia 27 . września 1850  w w ło sk o -  
nieinieckiein, 29 .  października 1 8 5 0  w k ro a ck o -  n iem ieckiem , a 30. 
grudnia 1 8 50  w c z e sk o -  niemieckiem podw ójnem  wydaniu.

Z e sz y t  ten zawiera pod 
Nr. 2 ,  Patent cesarski z 30. grudnia 1 8 4 9 ,  którym się konstytucya 

kraju dla arcyksięztwa Austryi pow yże j  Anizy wraz z należącym 
do tego regulaminem w y b o ró w  na sejm wydaje i publikuje.

W i e d e ń  ,  21 . stycznia. Dnia 22 .  stycznia w yjdzie  w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany CLIII, 
ze szy t  pow szechnego  dziennika rządow ego ustaw państwa z  r. 1 8 50  
we w szystkich  dziendęciu podw ójnych  wydaniach.

Z e szy t  ten w yszedł d. 29. listop. 1850  r. tym czasem  ty lko  w 
niemieckim jeżyku i zawiera pod
Nr. 45 1 .  Dekret ministerstwa finansów z (1. 8. listop. 1 8 5 0 ,  którym 

powtórnie o g ło szo n o  istniejący zakaz agiotowania monetą zd a w k o­
w o j a kupowanie i jak ikolw iek  inny handel taką monetą zabrania 
si? pod ustanowieniem surow ych  kar pieniężnych.

Nr. 45 2 .  Dekret ministerstwa finansów z d. 28 .  listopada 1850, k tó ­
rym og ło szo n o  postanowienia rady ministeryalnej przeciw  zama­
chom giełdy  wiedeńskiej.

L w ó w ,  18. stycznia. W a w rzyn iec  Kaniuga, rodein z Z a -  
w adow a, cyrkułu  lw o w sk ie g o ,  4 8  lat m a jący ,  rei. r. k a t . ,  bezżenny, 
s t ró ż ,  skazany został za przek roczen ie  przepisów  meldunkowych na 
cztero -ty godn iow y  areszt.

Z  c. k. sądu wojennego.

L W Ó W , 20. stycznia. Michał Homera , rodem z Laszek mu­
rowanych w cyrkule Sa m b orsk im , 26 lat mający, rei. gr.  kat., hez-  
ż e n n y , w o ź n i c a , skazany został w yrokiem  w w yższe j  instancyi p o ­
twierdzonym na 2 4  godzinny areszt.

Z  c. k. sądu wojennego .

Sprawy krajow e.
L w ó w ,  25 .  stycznia. W y c h o d z ą c e  w Cieszynie pismo dla 

ludu ,,Tygodnik Cieszyński11 dążące do rozszerzania między średnią 
i niższą warstwą ludności nieprzyjaznego dla rządu usposobienia, za­
kazał Jego Escelencya pan komendant armii FZMJ hrabia Khcwen- 
hiiHer na czas stanu oblężenia w krajach koronnych  G alicy i ,  W ,  
księstwie Krakowskiein i księstwie Bukow iny.

L w ó w ,  24 .  stycznia. Rada gminy miasta L w ow a  uchwaliła 
na wniosek p r z e ło ż o n e g o ,  iżby nauczycielowi nanowo otwartej sz k o ły  
gym nastycznej udzielić stosowną kwotę z rent miejskich , ażeby pe­
wna liczba uczących  się Synów obywateli L w ow sk ich  pobierała b e z ­
płatnie naukę w gym nastyce.

Nauka ta rozpoczn ie  się d. 1. lut. 1851 r. i podzielona roczn ie  
na trzy  kursa ,  do każdego kursu będzie  przyjętych  15 m łodzieńców . 
W ezw an o  tutejsze zakłady naukowe , ażeby wymieniły kandydatów 
do tej s z k o ły ,  k tórzy  sie do 30  b. m. mają zg ło s ić  do p rze łożon ego  
magistratu i kazać się zapisać.

—  Kupiec lw ow ski I lersch Meyer Renczer  ofiarował dla ubo­
gich m ieszkańców L w ow a  trzydzieści n. austr, sagów sosnow ego  i 
bukow ego drzewa.

Magistrat podając ten sz achctny czyn do w iadom ości publicznej, 
składa dawcy w imieniu ubogich najczulsze podziękowanie.

—  Za wpłynioną , z próby muzyki tańców d. 6. h. m. kwotę 
110 złr. 40  kr. m .k .  zakupił p rze łożon y  magistratu 18 sagów so ­
snowego i sag drzewa osik ow ego  dla rozdania między ubogich.

W szystk im  osobom  , które  miały udział w tern dobrodziejstw ie  
składa się czule  podziękowanie.

(W iadom ości potoczne z W iednia.)
W i e d e ń ,  20. stycznia. Cesarz Jego M ość  n iew ychodził  

przedw czora j w skutek nieznacznego zaziębienia z  pokoju. Dzisiaj jest 
Jego ces. Mość zd rów  zupełnie.

—  Publiczne pos łuchan ie ,  które  Cesarz Jego M ość miał dawać, 
by ło  w czora j  z powodu słabośc i  Monarchy znowu wstrzymane. —  
Pierwszy teg oroczn y  c, k, bal nadworny odbędzie sic w przyszłą  
sobotę. —  W  małej redutowej sali wyprawi tutejsza wyższa szlachta 
w sobotę bal dobroczyn n ośc i .  Rozdano 2 5 0  biletów po 5 z łr .  —• 
Jak w iadom o, pracują ju ż  oddawoa nad ustawą o prawie obywateli 
państwa. Praw o t o ,  jak  s ły s zy m y ,  je s t  ju ż  w pro jekcie  u łożone, i 
w k r ó t c e  bedzie wzięte pod obrady konkluzyjnc. —  Dnia 16. b. m. 
O tw o rz o n o  n o w o-organizow aną1 akademię p ięk n y ch  sztuk w  obecn ośc i  
ministra publicznego oświecenia i wielu znakomitych artystów. —  
W czora jszym  pociągiem pcsżtyńskiej kolei żelaznej nadesłano tu z k o ­
palni w Kremnitz 2 9  cetnarów śrebra w  w artośc i  1 4 7 ,0 0 0  z ł r . ,  tu­
dzież 8 0 0  sztuk bitych dukatów i odstawiono do c. k. urzędu men­
niczego. (L loyd .)

(Kurs wiedeński 22, stycznia 1851.)
Obligacye długu państwa 5 %  — 9 4 % , 4‘ / „%  — 82u/ , 6. 4# '0 —  7 4 1 ' 

3 %  z >'• 1850 56. 2 % %  -/- r. 1850 4 0 % . Akeye bank. — . Losy r. 1834 — 288% . 
Akcye kolei północ. 1177% . Odenburgsiiie 120. Budweiskicj kolei 255. Nadwor­
ne obligacye 2 %  —  44. W iedeński miejsko bank. 55. Dunajskiej żeglugi parowej 
po 500 zlr. —  525.

■łysk an ia .
(Dekret królowy. — Powody dymisyi jenerała Narvaez.)

M a d r y t ,  11. stycznia. Gazettc de Madrid  ogłasza nastę­
pujący dekret podpisany przez  ministra spraw zew nętrznych ,  p. P .J- 
P id a l :

I „Uwzględniając prośby księcia W alency i ,  prezydenta m ojej rady

m in istrów , które dla wątłego stanu zdrow ia  sw eg o  wniósł do mnie
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J łezp ośred n io , przyjęłam  je g o  dymisyę oświadczając mu zupełne u- 
kontentowanie co  do dow odów  w ie rn o ś c i ,  którą mi okazyw ał i o d ­
znaczających  się usług ,  które n iósł dla tronu i narodu podczuS pia­
stowania sw ego  w ysok iego  urzędu.

Dan w p a łacu ,  10. stycznia 1851 .
—  O d y m is j i  jenerała Narvaez pisze Heraldo co  następuje: 

.K s ią ż e  W a le n c j i ,  postanow iw szy  usunąć sic z w ysok iego  stanowi­
sk a ,  k tóre  tak długo za jm ow ał,  prosił powtórnie  z pokora Jej Mość 
k r ó l o w ę , ażeby raczyła  odpow iedzieć  je g o  gorącym  życzen iom  usu­
nięcia się od życia publicznego dla poratowania widocznie  nadwątlo­
nego  zdrowia.

Rów nie jak  przy  poprzedzających sposobnościach  nie chciała 
k ró low a i tą razą przy jąć  dymisyi księcia W aloncy i , przesełając mu 
przez  cz łon k ów  gabinetu w yrazy  praw dziw ego szacunku.

„ W  ie cz o re iu  p r z e d s ta w ili s ię  w s z y s c y  m in is tro w ie  Je j k r ó l .  Mości, 
b y  Jej p r z e d ło ż y ć  p o w o ily , na k tó r y c h  ksiaże W a le n c j i  o p ie r a ł s z c z e r e  
ż y c z e n ie  u su n ięc ia  s ię  i p r o s il i  Je j k r ó l .  M o ś ć ,  b y  ra cz y ła  p r z y ją ć  
dymisyę jego .  Nakoniec przyzwoli ła  królowa po now ych  i żywych 
naleganiach.

Zaraz  potem udał się książę W alen cy i  do Jej król. Mości dla 
z łożenia  Jej podziękowania. Dodać n a leży ,  że i reszta ministrów 
podała się także do dym isy i ,  ale nie w ie m y ,  czy  ją  przyjęto .

Książę W alency i  nie c h c ą c ,  by  imię lub obecn ość  jego były  
przeszkodą jak ie jkolw iek  kom binacyi,  postanowił szukać zewnątrz 
llyszpanii pożądanego s p o k o j u ; ja k oż  istotnie w yjechał tej samej 
nocy  za granicę. (Ind . be.lge.)

A n g lia .
L o n d y n *  15. stycznia. Z a  14 dni sprowadzi się dw ór  do pałacu w 

Bukingham, gdzie  zaraz odbędzie  się rada ministeryalna dla u łoże­
nia mowy od tronu. K rólow a będzie ją  in ie ć , jak s ły c h a ć ,  w w ła­
snej osobie.

F r a n c y a .
(Depesza telegraficzna.)

r a r j ź ,  19 . s tyczn ia ,  o god z .  5. po południu. Prezydent
republiki nie przyjął dymisyi ministerstwa. Ministeryum zostanie
przeto  u steru.

M n ie jszość ,  która w czora j  g ło so w a ła  za m inisteryum , będzie 
się ju tro  naradzać nad dalszem postępowaniem  swojem .

P rzy  g łosowaniu nad poprawką deputowanego B cuces , pp. Bar- 
rot  i Mole wcale nie g ł o s o w a l i , a pp. Brogle , Faucher  i Lamarline
głosow ali przeciw  popraw ce . W e d łu g  obiegającej pog łosk i ma izba 
praw odaw cza  zamiar p o ru czy ć  jen era łow i Lantoriciere d ow ód ztw o  ilad 
w ojsk iem  przeznaczonem  dla o chrony  zgrom adzenia narodowego.

S łychać,  że jenerał Narva.cz ma być  mianowany ambasadorem 
hyszpaiiskim w  Paryżu.

(Rozprawy w izbie prawodawczej d. 17. i 18. stycznia.)
1’ a i ' j i ,  18. stycznia. W ielka od kilku dni tocząca się de­

bata w zgromadzeniu n a ro d o w e m j skończyła  się dzisiaj ciężką klę­
ską dla ministerstwa. P opraw kę deputowanego St. Bcuce , „ z g r o ­
madzenie narodowe oświadcza , że  nie ma żadnego zaufania do mi­
nisteryum i przechodzi  do porządku dziennego11 —  tę popraw kę , 
wyrażając bezpośrednią  i najformalnie.jszą naganę przeciw  gabinetowi, 
przyjęto  w iększością 4 1 7  g ło só w  przeciw  2 7 8 .  Lewa strona g łosow ała  
ell masse za p o p r a w k a  , a z dawnej w ięk szości  została tylko mniejsza 
p o łow a  —  2 7 8  g ło s ó w  —  wierną dla Klysec.

Rezultat ten dał sic przew idyw ać z loku debaty w czora jszego  
i dzisie jszego posiedzenia. Dzień w cz o ra js zy  zasługuje ja k o  pra­
w dziw ie  solenny być wymienionym w historyi parlamentów. Panowie 
Barochc i Thiers mieli świetne mowy , a mianowicie mowa pana 
Tliiers ’ a uznana pow szechnie  za najwznioślejszą zc  wszystkich jakie 
s łyszano dotychczas  z m ów nicy .  A nawet dzienniki radykalne idą 
w zaw ody  z konserwacyjneini co  do pochw ał i uwielbienia ku w y­
mowie pana T h ie rs a .  Dzienniki elyzejskie usiłują w prawdzie p o ło ­
ż y ć  tamę prądom zapału tego , muszą jednak chociaż niechętnie li­
znąć wielki talent m ów cy.

Z  początku posiedzenia m ówił pan Ilaroche i ośw iadczył  przy 
końcu  m ow y najsolennicj , że rząd jest  równie przeciw  rcstauracyi 
im perya l istyczn e j , jak przeciw  rcstauracyi linii burbońskich. Bez 
względu tedy na wrażenie  wywarte tą m ow ą ze  stanowiska poli­
t y c z n e g o ,  uznano p ow szech n ie ,  że minister umiał przeprow adzić  
walkę w sposób  e n e r g ic z n y  i waleczny. Przy  każdej przerw ie  czer ­
pał m ów ca n o w e  siły dla da lsze j  w alk i  i n ig d y  j e s z c z e  nic by ł  pan 
Barochc tak natchniony jak w czora j .

Fotem  zabrał g ło s  jen era ł  Changarnier. Jego mowa c ierp ko-  
ścią i goryczą  przep e łn ion a ,  by ła  jednak zręcznie i z  taktem par­
lamentarnym u ło ż o n a ; ośw ia d czy ł  między in n em i, że z pięciu stron­
nictw kraj rozdw aja jących  t. j .  I cgitym istów , orleanistów , umiarko­
wanych republikanów , czerw onych  i im perya l is tów , poprzysięg ły  
mu obadwa ostatnie n ienaw iść , która trwa nawet po je g o  upadku. 
Jenerał oskarżał następnie Elysee o n iew dzięczność  i ośw iadczy ł ,  że 
w praw dzie  skazano jego  oręż na s p o cz y n e k ,  ale g o  nic złamauo , a 
kraj będzie  go  umiał użyć w razie potrzeby.

Ż apa ł nic do opisania nastąpił po tych słowach. Oklaski by ły  
tak h u c z n e , że posiedzenie  musiano p rzerw ać  na dłuższy czas. —  
W ą tp ię ,  czyli kraj ca ły  pochwala tę o w a c j e -, słowa w yrzeczon e  w 
duchu więcej p o jednaw czym  nie by łyby  wprawdzie w yw arły  takiego 
w p ły w u ,  ale by łyby  się stały chlubą dla jenerała  a przynajmniej z 
je g o  stanowiska p o l i ty c z n e g o , które zawsze zajmował.

Po nim wstąpił na m ów nicę oczekiw any  z n iecierpliwością p. 
Thiers , i okazał się godnym  tego oczekiwania. P rzeszed ł  najprzód 
historyę całe j  polityki swojej od rew olucyi lu tow ej;  o św ia d cz y ł ,  Ze 
on i przyjaciele  je g o  po danej p om ocy  komisyi egzekucyjnej i jen e ­
rałowi Cavaignac popisali kartki z  nazwiskiem Bonaparte, by nie 
rozdw ajać partyi umiarkowanej. W  sw ych  stosunkach do tej nowej 
w ładzy  wzbraniali sie zawsze w stępywać do gabinetu i ż ą d a l i , by 
wybierano nazw iska , które mniej niż oni figurowały w walkach p o ­
litycznych.

Potem w y liczy ł  p. Thiers ofiary , które  stronnictwo je g o  p o ­
niosło dla bezpieczeństwa p u b l i c z n e g o : przyłączenie  sic do m ę ż ó w ,  
którzy  postępowali w edług  polityki ministerstwa B arrot -  llu fau re , 
przyzwolenie  na d o ta cy ę ,  pominięcie milczeniem niekonstytucyjnych 
czyn n ośc i  rządu przed i po odroczen iu  parlamentu.

Najświetniej wystąpił m ówca czyniąc wyrzuty pałacowi Elysee. 
W  tej zaczepnej częśc i  swej m ow y stanął na najw yższym  sz czy c ie  
w szy stk ie go ,  c o  kiedy w yrzek ł  jenialnegc z trybuny.

Pan Thiers z a k o ń czy ł  tę ogromną m o w ę ,  która ani na chwilę 
nie znużyła s łuch aczów  w y ło ż y w sz y  z właściwą sobie jasnością  , że 
w tej między obydwiema władzami państwa w ytoczon e j  walce , co fa ­
ją cy  się zginąć musi. W ie r z y  w prawdzie  w  dane przez  rząd p rzy ­
rzeczen ia ,  iż nie żąda Cesarstwa; ale jeżeli  zgromadzenie da się 
z w y c ię ż y ć ,  wtedy tylko jedna władza zostanie w państwie a gdyby  
w tym razie i s ło w o  „C e s a rs tw o 11 nie dało się s ły s z e ć ,  mniejsza o 
t o ,  bo  „C esars tw o  będzie ju ż  gotow e  ! “

Po tej m owie rezultat dyskusyi nie by ł  ju ż  wątpliwym. Dzisiaj 
wystąpił tylko jenerał Cacaignac w imieniu partyi republikańskiej 
p rzeciw  gabinetowi. Mówca usiłował dow ieść  , że  monarchya jest  
na p rzysz ło ś ć  rzeczą  niepodobną w F r a n c y i ,  bo  obydwie obalone m o- 
narchye upadły nietyle przez sw o je  błędy , ile raczej przez  dem o­
kratyczny  instynkt kraju. K on ieczn ość  rządu republikańskiego przed­
stawił sławny jen era ł  w sposób wprawdzie za nadto absolutny , ale 
przyzw oic ie  i z ta lentem; słuchano go  z wielką u w a gą ,  na jaką za­
sługują wspomnienia h istoryczne przywiązane do osoby  by łego  szefa 
władzy w ykonaw czej.  W e z w a ł  następnie w ię k sz o ś ć ,  ażeby się nie 
kryła za słowami „rząd  parlam entarny,"  służąceini je j  obecn ie  za 
sztandar, które  atoli według  zdania j e g o  dadzą się poniekąd p o g o ­
dzić  z zasadą dziedzicznej monarchyi. O św iadczył nakoniec w sposób 
lo ja ln y , że  czuje  się być  przejęty  uszanowaniem i uznaniem ku na­
czelnikowi ostatniej monarchyi.

Po tych surow ych  wyrazach jenerała Camiignuc zapewnia­
ją cych  przeciwnikom gabinetu p om oc  lewej strony, zniknęły wszelkie 
wątpliwości o rezultacie debaty. Armia parlamentarna wzrastała co 
chwila jakto zwykle bywa przy armiach zwycie /.kich . Panowie Thiers
i Dnfanre wystąp il i  raz  j e s z c z e  na t r y b u n ę ,  b y  d o k o n a ć  d z ie ło .  __
W  obec  takich przeciwników  by ł  pan Barochc bezwładnym . Usiło­
w a ł wprawdzie ro zp o czą ć  walkę n a n ow o ,  ale by ł  mniej z r ę cz n y m , 
niż w c z o r a j ,  zapewne dla te g o ,  że widział udaremnione usiłowania 
swoje . —  Przystąpiono nareszcie do g łosow an ia ,  z którego  wypadł 
w yżej wspomniony rezultat.

(W iadom ości bieżące z Paryża.)
P a r y ż *  15. stycznia. Ciągle je s t  mowa o przyszłem  miano­

waniu pana Lamartine posłem  w Londynie. Jenerał L ah itte ,  który 
miał być przeznaczonym  na tę p osadę ,  nie chce ju ż  ani s łyszeć  o 
p o l i ty ce ,  i pow róc i  na sw oje  stanowisko jak o  prezydent komitetu 
artyleryi.

—  Flandin i Lamartine jak o  cz łon k ow ie  kom isyi bezpieczeń­
stw a ,  ufając w poselstwo z 12, listopada, tehnące duchem konstytu­
cy jnym , wyrazili sie za prostym dziennym porządkiem.

—  Dziś o jedenastej godzinie rano odbyła się u  pałacu Elysće 
pod przew odnictw em  Ludwika Bonapartegc rada ministeryalna. —  
Do pałacu Elysće przyjeżdża ją  od kilku dni bardzo często  kuryery.

—  Zapewniają, że  pod opieką bankierskiego domu Fould za­
wiązało się tow arzystw o  z kapitałem 50 milionów fran ków , którego  
zamiarem jest zn iszczyć  w pływ  Itolbschilda na g ie łd z ie .

Mianowana przed niejakim czasem kotnisya legitymistyczna, od­
była dziś rano długie posiedzenie.

Na giełdzie  zrobiła wielką scnzacyę telegraficzna depesza o 
przybyciu  Narvaeza do Rajony. —  Z a jśc ie  między dwiema władzami 
nie w yw arło  wielkiego w pływu na kursa, g d yż  pow szechnie  sp odz ie ­
wano się pojednania, to jest  że  uarodowe zgromadzenie ustąpi.

1’ re z y d e n t  rep u b lik i u iia ł w c z o r a j w ie c z ó r  d łu gą  k o n fe re n c ję  z 
panem Mole.

Ifiolaniya.
(Zamiar zniesienia premiów dla fabryk i rękodzieł.)

Rząd holenderski zamierza dla przeprowadzenia  konsekwentnie 
teraźniejszego h a n d lo w e g o  systemu sw ego  zn ieść  nadane d o ty c h c z a s  
holenderskim fabrykom i rękod zie łom  premia. Premia dla grenlandz­
kich tudzież innych statków rybackich  bedą coroczn ie  zmniejszane, 
aż nakoniec całkiem usianą. Największe premia otrzymują rafinerye 
cukru. W iększa  część  akcyzy,  pobieranej przy  wprowadzeniu cukru 
do użytku , obracana jest  na wsparcie ra f in ery i , tak iż dochód dla 
kasy rządowej z ak cyzy  od cukru mały je s t  w  porównaniu z imien­
ną j e g o  w ysokością  2 1 9 7  il. od 10 0  kilogramów. \\ r o k u 184!) 
wynosiła  ona niemal 7 0 0 ,0 0 0  11. czyli 4 0 0 ,0 0 0  talarów przy sp o -  
trzebowamu w l lo lan d y i ,  licząc w to także o k o ło  1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  k ilo ­
gram ów  cukru k an d y zow a n ego ,  melasy i syropu. Jak s ły c h a ć ,  za ­
mierza rząd i tu zaprow adzić  zmianę i znieść  z czasem całkiem te 
prem ia.



B e l g i a
(Przyczyny pomyślności Belgii.

Czytamy w Risnryinienlo z dnia 10. s tyczn ia :
„K to k o lw ie k  zajmuje sic środkami dla bezpieczeństwa i p o ­

myślności kraju , powinien przcdewszystk iem  rozstrząsać  dobre przy­
k ła d y ,  by je  przy sp osobn ośc i  naśladować. Każdemu w ia d o m o ,  że  
między państwami kontynentu europejskiego dała Belgia w przeciągu 
dwudziestu lat upłynionych najlepszy przykład w tym w zg lędz ie ,  u- 
ważamy przeto za rzecz  stosowną wykazać niektóre przyczyny p o ­
myślności tego kraju.

„ W  Belgii panuje jedność  wiary relig ijnej:  katolicyzm wzrasta 
tam obok  w olności sumienia; religia i cyw ilizacya dążą do tego sa­
m ego celu droga wolności,

„Belg ia  posiada wolną organizacyę municypalną; ztąd w y n ik a ,  
że  szlachetne ainbicye dadzą się zaspok o ić  w mieście rodzinnem ; a 
temsamem nie szukają obywatele walki politycznej na rozleglejszem 
polu. B e lg i jczyk  ma sobie przeto  za ró w n y  zaszczyt  być  wybranym 
na burmistrza , jak na deputowanego parlamentu. W o ln o ść  municy­
palna przyczynia  się do ulżenia państwu w znacznej liczbie w yda­
tków  i zapobiega utworzeniu tej licznej kohorty  urzędników rządo­
w y c h ,  która jest  jednem z w iększych z łych  urządzeń w  państwach 
tegoczesnych .

„B elg ia  używa w olnośc i  handlu i industryi,  nie wystawiona 
przeto na niebezpieczeństwa państw , gdzie system prohibicyjny lub 
protekcyjny tw orzy  interesa fnkcyi i przymusu.

„U żyw a  w olności nauczania, która zapobiega, ażeby całe  gene-  
racye nie zginęły, co się łatwo w ydarzyć  m oże  tani, gdzie jeden sy­
stem, jedna metoda kieruje zdolnościami umysłowemu w sposób woli 
dyktatorskiej. N iedogodn ośc i  wynikające z w olności  nauczania dadzą 
się uniknąć roztropnością  familii ,  ale przeciw  skutkom despotyzmu 
pod względem nauk publicznych, nie masz żadnego środka.

„Belo-ia posiada prawdziwą w olność  we wszystkiem i wszędzie.
„Ma króla prawego m ęża , który  nie będąc przejęty  systemem 

w ładzy  absolutnej nie myślał nigdy o zniesieniu lub zcieśnieniu sw o­
bód publicznych lub o sprzeciwianiu się woli reprezentantów narodu. 
P rzeto  też podejrzenie i n ieufność, które nękają tyle państw innych, 
nic pow stały  w B elgii :  naród poważa prerogatyw ę królewską z r ó ­
wną sumiennością, jak król szanuje przyw ile je  narodu. Leopo ld ,  król 
Belgii ma w Europie sławę g łębok iego  polityka , i zasłużył na nią, 
rządzi bowiem w edług  praw honoru i ro z tro p n o śc i ,  i jedna sobie 
przych y ln ość  obywateli lojalnością i energią swych czynów .

„ W  roku 1 8 48  ogarnął płomień rew olucyi całą E u ro p ę ;  w Pa­
ryżu obalono tron kró lów  francuskich, ale tron L eop o ld a  stał nieza­
chwiany , a szalony zamach kilku cudzoz iem ców  rozb i ł  sie o silną 
wiarę w dzięcznego  narodu.

„ A  teraz pytamy się tych, co  badają systemata konserwacyjne, 
czyli  system Belgii nie przetrwał największej p r ó b y ,  i pytamy się 
oraz tych, k tórzy  tylko od rew olucyi spodziewają sic wolności,  czyli 
F ra n c ja  odniosła większe k orz yśc i  z  swej rew olucyi  lu tow ej,  niż 
Belgia utrzymaniem swej monarchyi k o n sty tu cy jn e j !11 (In d .)

W ł o c h y ,
(Ogłoszenie urzędow e.)

Gazzetta piemonic.se z  dnia 16. stycznia ogłasza następujące 
obw ieszczenie  przesłane je j  od ces. austryaekicj ambasady w  Turynie  
z dnia 12 .  b. m . : „ J e g o  Mość Cesarz Austryi raczy ł  dekretem z 6. 
listopada r. z. zgodnie z wnioskiem rady ministrów nadać zupełne 
ułaskawienie wszystkim tym indyw iduom , które  s łuży ły  w  szeregach 
węgierskiej armii insurekcyjnej , a po wcieleniu z końcem  wojny do 
pułków  ces. austr. zb ieg ły  od ow ego  czasu aż do 6. listopada , jako 
dnia ogłoszenia  w spom nionego dekretu. Dla zapewnienia sobie zu­
pełnej bezkarności mają się w ykazać, iż nie dopuścili się żadnej z b r o ­
dni, i że się do końca marca r. 1851  stawili dobrowolnie  przed ces. 
cywilną lub wojskow ą władzą. P o  upływie teg o  terminu podpadają 
w szyscy  do wspoinnionej kategoryi należący dezertery  , k tórzy  nie 
korzystali z ofiarowanego im dobrodziejstw a , karze ustawą ozn aczo ­
nej, wyjąw szy  jeże li  sie w sposób przekonujący  wykażą z niem ożno­
ści stawienia się w terminie w yż  wspomnionym.

(Rząd sardyński powziął plan odstąpienia arsenału Isrólews. towarzystwu
angielskiemu.)

T u r y i l ,  10. stycznia. Dla odparcia niebezpieczeństwa zagra­
żającego miastu Gev.ua z pow odu  zawartej przez ces. austr. rząd 
um ow y z księztwami Parma i Modena względem połączenia się z 
austr. cłow ą linią, wolnej żeglugi na rzece  Pad, a szczególn ie  z po­
wodu zam ierzonego połączenia toskańskiej kolei żelaznej z lom bardz- 
ko-w eneck iem  królestwem , —  pow zią ł rząd tutejszy  plan odsprzeda­
nia królewskiego  arsenału jed nej angielskiej kompanii z wolnością 
przeistoczenia arsenału tego  na składy i tak zwane „ d o k i . “  Z e  sprze ­
daży budynku wspom nionego spodziewają się bowiem pozyskać  śro d ­
ki pom ocn e  do wykonania planu je s z c z e  przez  cesarza Napoleona 
pow ziętego, to jest  do przeniesienia arsenału do obronnego i w stra­
tegicznym względzie nader ważnego portu Lu Spezzia. P ro jek t  w 
tej mierze p rzed łożon y  ma b y ć  izbom niebawem. Nie podlega to
wątpliwości, że po przeistoczeniu arsenału przez  kompanię angielską
lia „ d o k i “  i po rozprzestrzenieniu teraźniejszego w olnego  portu w 
Genua, tudzież jeź l iby  otw orzono  nowe komunikacye dla z łoż on y ch  
tam to w a r ó w ,  i gdyby  znaczne kopalnie żelaza i obszerne lasy na 
wyspie  sardyóskiej przeszły  w posiadanie angielskich kompanii —  
pozyska łoby  państwo sardyńskie znaczne środki pieniężne i w ybaw i­

ło b y  się z tego  k łopotu  finansow ego, w które  je  dwie nieszczęśliwe 
wyprawy w ojenne pogrążyły. Mimo to jednak największe k o rz y śc i  
osiągnęłyby angielskie kompanie; do nich należałaby wszelka k orzyść ,  
gdy  tymczasem fabrykom krajowym p rzygo :ow anoby  cios śmiertelny, 
a przemytnictwu z Genuy zostaw ionoby  wolne pole. P olityczne  k o n -  
sekweneye tego kroku wróżą zresztą bardzo niepomyślnie, i dają 
wiele pow odów  do namysłu. (D . R .)

7Viem«e.
(Z  konferencyi w Drezdnie.)

O r e z i l n o ,  17. stycznia. K om isye  nie ukończyły  je s z cz e  swych 
czynności względem reorg an iza c j i  i rozdzielenia w otów  ściślejszej 
rady, dla tego- nie nastąpiło jeszcze  ich przyzwolenie  do zawartej 
między Auslryą a Prusami w tym w zględzie  ugody. Z te m w sz y -  
slkiem obawa, jaką po jedynczy  c z łon k ow ie  komisyi, okazują częścią 
słowami, a przynajmniej milczeniem względem zaproponow anych  m od y-  
fikacyi, nie zdoła  p rzeszk odz ić  porozumieniu się na tej zasadzie, i 
przyczyni się tylko do opóźnienia wyraźnego uznania. Ż e  je szcze  
ewentualności nastąpić m o g ą , które  stypulacye Austryi i Prus p o ­
wtórnie cofną, tego się nie obawiają.

Obrady komisyi d!a interesów matcryahiych z pełnomocnikami 
specyalnymi państw sz cze g ó ło w y ch  rozpoczną się natychmiast, skoro  
ci pe łnom ocn icy  w dostatecznej liczbie się zjadą. Na wszelki sp o ­
sób większa część  p rze k ro czy  w yznaczony  termin na 22 . b. m.

D r c z d n o ,  20 .  stycznia. Czwarte posiedzenie plenarne, które 
onegdaj się odbyło ,  niebyło p ośw ięcon e  kwestyi o k o n sty tu cy i ,  gdyż  
pierwsza i druga komisya ciągle je s z cz e  zajęta jest  w ypracow aniem  
swych pro jektów . Przedmiotem obrad by ło  pozw olen ie  na potrzebne 
do utrzymania tw ierdz zw iązkow ych  pieniądze, których  zawiadywanie 
ciągle jeszcze  centralnej komisyi zw iązkowej j e s t  poruczone. P o ju ­
trze mają sie tu zgrom adzić  tak zwani te ch n icy ,  k tórzy  trzeciej k o ­
misyi dia kwestyi o handlu i komnuikaeyi mają praktycznej udzielać 
pom ocy .

(Zagajenie izb darmsztadzkiyh.)
D a r m s z i a d t ,  18. stycznia. Prezydent ministeryuin wielkiego 

księcia ,  baron Dalwigh , zagaił dziś o jedenaste j godzin ie  stanowe 
izby w imienin Jego królew icz .  Mości następującą m ow ą :

„M ośc i  Panow ie! Jego k ró lew iczow ska  Mość W ie lk i  książę ra­
c zy ł  mi dać rozkaz  będąc Sam p r z e sz k o d z o n y , zagaić teraźniejsze 
nadzwyczajne zgrom adzenie  stanów.

W ypadki,  które  rząd państwa zmusiły z w o ła ć  zgrom adzenie , 'V 
którem lepiej będą zastąpione życzenia i interesa ż y w io łó w  konser­
w atyw nych ,  niż w w yborach  z pow szechnem  prawem głosowania, 
by ły  najważniejszego rodzaju. P ozostaw ia ły  tylko alternatywę , albo 
z rzec  się zasady monarchycznej ,  w ystaw ić  samo państw o, a z niem 
egzystencyę je g o  m ieszkańców na a n a rch y ę , na sam ow olność  fakcyi, 
albo z rob ić  użytek z prawa obrony, które  w  takich przypadkach mą­
dre ustawodawstwo z ło ż y ło  wyraźnie w  ręce  naczelnika państwa.

Rząd państwa będzie  się starał usilnie prawnością i sp ręży -  
stem działaniem odpow iedzieć  tym oczek iw aniem , jakich W y ,  M ości 
Panowie i kraj macie prawo dopominać się. —  Rząd nie zapomni 
nigdy, a osobliwie ta m ,  gdzie  ma bron ić  interesów k ra jow y ch ,  jakie 
stanowisko Ilesya, oparta na swojem słusznem prawie, za jm ow ać p o ­
winna. P oczem  ministeryalny sekretarz od czyta ł  rotułc  przysięgi i 
w yw o ły w a ł  {Przysięgających po imieniu. Po odebraniu przys i“gi rzekł:  
W  imieniu W ie lk iego  księcia ogłaszam teraźniejsze nadzwyczajne 
zgromadzenie stanów za o tw o rzo n e .“

(Konfereneye w Hamburgu.)
H a m b u r g ' *  19. slycznia. Zebrani tu w przeszłym  tygodniu 

na konfereneye pełnom ocn icy  Prus, Austryi i Danii, mianowicie jen e ­
rałowie Thumen i hrabia Mensdorf, równie jak  hrabia Reoentloin^  
Criminil (ba ron  Karl z Plessen bawił tu c iąg le ,  jak s łyszym y) ,  po 
krótkich w ycieczkach , które  zrobili do Berlina , Hildesbeim i Lauen- 
burga, pow rócili  znowu do naszego sto łecznego  miasta. Ale duńscy 
negocyańci otrzymali od w czora j je s z cz e  nowy sukurs , gd yż  w c z o ­
raj p rzyb y ł tu duński jenerał -  leitnant Bandenfleth w  tow arzy ­
stwie duńskiego majora IJiedrichscn, Rzeczon y  jenerał ma b y ć  p o ­
mocny, jak  słychać,  hrabiemu Beventlow-Criminil w n cg o cy a cya ch .—  
W  ogóle dało sobie teraz rendez-vous w  naszem mieście tak wielu 
dyp lom atów , ja k  je sz cz e  nigdy przed tem ; b o  o p ró cz  namienionych
bawią  tu ta k ż e  se k r e ta r z  p r u s k ie g o  in in isteryum  s p r a w  z a g r a n icz n y ch  
Jiurchardi, hyszpauski pose ł  przy pruskim d w o r z e ,  Arm ero, da­
wniejszy sz le zw ig s k o -h o lsz ty ń sk i  sze f  departamentu spraw zew nę­
trznych Jlarhou i baron Blomc z  Heiligenstadt, Rów nież  przybyli  
tu znowu książę Qa Augustenburga) Noer  i jenerał Gerhard.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 18. stycznia.)
Metal, austr. 5 % — 7 2 % ; 4 % %  — . Akcye bank. 1070. Sardyńskie 33V2. 

Hyszpańskie 3 %  — 3214. Polskie 300 —  146 L .; 500 — 81!/ s.
(Kurs giełdy berlińskiej z 20. styeznia.)

Dobrowolna pożyczka 5°/0 — 106%  L. Oblig. długa państwa 84% . Akeye 
bank. 9 5 % . Polskie listy zastaw. 94. Polskie 500 — 8 1 % ; 300 — 140%, Pry- 
dryclisdory 13‘/ 12. Inne złoto za 5 tal. 7 % . Austryackie banknoty — .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Badzca państwa Korostow cow , dyrektor  banku polskiego o -  

trzymał d y m is ję  na własne żądanie. G d y ,  jak s ły ch a ć ,  instytut ten 
ma utracić swą samodzielność i stać się bankiem filialnym Peters- 
burgskiego, przeto  sądzą tu że  posada dyrektora nie będzie obsa­
dzoną.
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T u r c y a .
(W iadom ości potoczne z Konstantynopola.)

Wi Konstantynopola piszą z dnia 4. s ty cz n ia :  W c z o r a j
udał się by ł  sułtan w asystencyi zw ycza jnej swej świty do meczetu 
Fandukli dla odbycia  tam po łudniow ych  m odłów . Po opuszczeniu 
meczetu  zw iedz i ł  arsenał i zabawił tam kilka godzin. —  Angielskie 
poselstw o w yda ło  w  dzień nowego roku świetną ucztę dyplomatyczną, 
a sir Stratford i lady Caning robili honory  domu z wszelkiem zacho­
waniem dw orskiego  obyczaju. —  Znany Emir B e s z ir ,  k tóry  od 50 
Jat odgryw ał tak ważną ro lę  w hystoryi S y r y i ,  umarł w  podeszłym 
wieku w K a d ik e n i ,  w ło śc i  poblizkie j miastu stołecznem u. Pogrzebano 
go  w zeszłą  środę. Ces. turecki rząd starał się ile m ożności  uprzy ­
je m n ić  mu ostatnie lata je g o  żyw ota ,  Oba je g o  synowie  Halil i Emir, 
z  których  ostatni przeszed ł był na islam, umarli dawniej przed nim.
—  Pan v. S te in d l , c. k. austr. konzul w  Saloniki przyby ł tu na p o ­
k ładzie  paropływ u  L loyda , Opuścił on dawniejszą sw oją  p o s a d ę , i 
obe jm uje  teraz tym czasow o przy c. k, intendanturze m iejsce  pierw­
szego  dragom ana, bow iem  zajmujący tyczącą się posadę p. Hipolit 
T esta  wziął u r lop ,  i jak  s ły c h a ć ,  spodziewa się otrzym ać inne miej­
sce .  —  W  utnundorowaniu tureckiej p iechoty  za jść  mają pożyteczne 
odmiany. Zamiast dotych czasow ych  kaftanów przyjęto  tunikę. Kilka 
kompanii ces. gwardyi umundurowano już w ten sposób. —  Niemie­
ckie tow arzystw o  „T e u to n ia “  utw orzone tutaj dla wsparcia p rzeby ­
w ających  w Konstantynopolu kra jow ców  niemieckich, którzy  nie mają 
dostatecznego  z a ro b k u ,  a mianowicie dla wpływania na moralne w y ­
kształcen ie  osób  ręczną za jm ujących się pracą —  dawało w salach 
król .  pruskiego pos ła ,  p. Pourta les ,  niedawno temu k o n ce r t ,  a z e ­
brany ztąil znaczny p rzych ód  wpłynął do kasy stowarzyszenia. —
—  W  Jasach w ysz ło  z  druku znakomite d z ie ło :  Notions statisti(/ues 
.sur la Moldaric . napisane jak  mówią przez  światłego księcia Soutzo ,  
i niezadługo przetłumaczone ma by ć  na romański, niemiecki i g reck i  
ję z y k .  Dzieło to zawiera nowe i ważne zestawienia s ta tystyczne ,  i 
pisane b ) ł o  w zamiarze zachęcenia do industryi m ieszkańców  górnej 
c zęśc i  Multan. (L it. kor. austr.}

(Zatknięcie c. k. bandery na gmachu austryackiego konzulatu jeneralnego
w Sarajewo.)

S a r a j e w o ,  9. stycznia. Dnia fl. b, (II. o godz .  10. przed ­
południem zatknięto po raz p ierw szy  c. k. banderę na gmachu austr. 
konzulatu jeneralnego.  Natychmiast powitano ją 21 wystrzałami z 
dział bateryi tutejszej cytadeli. Niebawem przybyli  seraskier Omer 
Basza i n ow y  namiestnik Ilaireddin Basza z liczną świtą w cz te ro -  
konnym e k w ip a ż u , by  c. k. konzulowi jeneralnemu z ło ż y ć  gratulacye 
z  pow odu  tego dla ustalenia pow agi Austryi w Rośni;  w a ż n e g o  z d a ­
rzenia. Rów necześnie  p rzyb yła  w ojsk ow a  banda muzyki, która przez 
trzy  godzin  grała bardzo dobrze  ku powszechnem u zdziwieniu przed 
gmachem ces. konzulatu jeneralnego .  Postęp ten przypisują usiłowa­
niom kapelmistrza S c h ro d c r  z Wiednia . L u d ność  zgrom adziła  się w 
wielkiej liczbie, zw łaszcza ,  że dzień ten by ł świętem uroczystem  ka­
to l ik ów  i g re k ó w  (T r z e c h  K ró lów  i B oże  N arodzenie) .  (L id .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe Lwowskie z 24. stycznia.)

Lwów. Na naszym dzisiejszym targu sprzedawano k orz ec  
pszenicy po  1 9 r ,4 5 k . ;  żyta 1 5 r ,1 0 k . ; jęczmienia l l r . T k . ;  ow sa 7 r . ; 
hreczki l l r , 4 5 k . ;  kartofli 6 r .3 0 k . ;  — za cetnar siana płacono 4 r .3 k . ; 
o k ło tów  3 r . 2 4 k . ; —  sag drzew a bu k ow ego  k osztow ał 3 3 r .3 0 k . ,  dę­
b ow eg o  28r.  1 5 k . ;  sosnow ego  25r. 4 5 k .  w. w. Prosa i grochu  n ic-  
sprzedawano. Cena drobnej sprzedaży  bez odmiany.

Kurs lwowski.

Dnia 25. stycznia.
gotówką | towarem

zlr. kr. złr. kr.
. mon. k. 5 51 5 55

5 54 5 59
10 12 10 10

1 68 1 59
1 51 1 53

« V) 1 28 1 29
n r> 91 18 91 42

Dukat h o l e n d e r s k i ...................................
Dukat cesarski ........................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i .......................
Rubel śr. r o s y j s k i ...................................
Talar p r u s k i ..............................................
Polski kurant i pięeiozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

(Kurs wekslowy wiedeński z 22. stycznia.)
Amsterdam 180 1. 2. m. Augsburg 131 p. uso. Frankfurt l30'/„ I. 3. ni.

Genua 150 p. 8. m. Hamburg 193 1.2. m. Marsylia 152*/* 1. 2. in. Liworno 125%!
p. 2 m. Londyn 12.41 1. 2. m. Paryż 153 1. 2. m. Agio duk. ces 34.%.. Napo-
leondor — . Szuf. — . Agio srebra ■—.

P  r z y j  c c  ha l i  do L  iv oto a.
Dnia 24. stycznia.

Hr. Załuski Seweryn, z Sanoka. —  Hr. Konarski Ignacy, z Pomanowic.— 
Hr. Stadnicki Jan, 7. Boratyna. — PP. Bielski W łodzim ierz, z Rychcic. — G ro­
chowski Antoni, z Sulimowa. — Humnicki Franciszek, z Zamczyc.

TT y j  e c h a l i  zc  Lw owa.
Dnia 24. stycznia.

Hr. Lew icki Kajetan i Hr. Siemiński Wilhelm, do Kochanówki. — Hrabina 
Tarnawska Anna, do Dzikowa. —  PP. Polanowski Aleksander, d0 Szmilkowca. 
— Pawlikowski Klemens, do Szczerczyka. —  Strzelecki Jan, do Kukizowa. —  
Jabłoński Pius, do D erżow a .— Łodyński Hieronim, do Milatyna. — Rulikowski 
Jan , do Uhrynowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 24 .  stycznia.

Pora

Barometr 
wmierzewied. 
sprowadzony 

do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum. ;

Średni 
stan tem­
peratury 

do g.G. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t m o s fe r y

6  god.zr. 
2god. zr. 
10 g. W.

/ /  ftł " / /
28  0  5  
28 6 1 
28 5 9

—  7 , 8 °
—  3 °
—  0 , 3 °

—  3 °
—  7 , 8 °

połud.-w schodni
wschodni

pochm. mgła
» w ieczór 
„  gęsta mgła■ 1 1

Dnia 25. o godz. G zrana — 10,7°; o 7 godz. — 11"; o 8 godz. — 12°.

T  E A T  R.
D ziś :  na dochód  JP. T e r e sy  B e r g e r  przedstaw, n iem,: ,,Unter 

<ler Erde“ oder „Freiheit und Arbeit.“

W c z o r a j  przepędziliśm y jeden z pięknych w ie cz o ró w  w teatrze. 
Przedstaw iano po p ierw szy  raz Adriannę Lecouw eur, dramat pana 
S cr ibe  w tłumaczeniu p. Zygmunta K a c z k o w s k ie g o ,  z całą św ietno­
ścią w ystaw y  i gry  w dwóch g łów n ych  ro la ch ,  z jak ich  ta sztuka 
słynie w świecie dram atycznym : w roli księżny de Bouillon i roli 
imiennej sztuki Adricnnc L e co u v reu r .  P. S u ł k o w s k a  w  pierwszej 
i P, A s z p e r g c r  w drugiej rozw inę ły  i utrzym ały cały urok sztuki, 
a w dzięczna publiczność, dziś właśnie niezmiernie liczna , oddała słu ­
szne pochw ały  ta lentow i,  który  1 mie p rzeobrażać  na scenie uczucia 
najokropniejsze  z wdziękiem w łaściw ym  w yższem u w ykszta łcen iu  i 
z  całą rze cz y w is to śc i  praw dą bez uchybienia atoli przyzw oitośc i .  
"W sposobniejszą porę podamy sz cze g ó ły  i treść  tej sztuki,  a w ze ­
stawieniu trzech  ról g łó w n y c h :  Debory,  Judyty i Adrienne L e c o u -  
vreur oddać zamyślamy dzięki wielkim pracom  i talentowi p. Anieli 
A szperger .

T o w a rzy s tw o  S trze lców  lw ow skich  wyprawi w ciągu t c g o r o c z -  
j iego  karnawału w salach na strzelnicy  t r z y  b a le ,  w po łow ie  na do­
chód  d obroczyn n ych  zakładów . P ierw szy  dnia 28. b. m. na k o rzyść  
instytutu ubogich. —  Z  chlubą dla gminy miasta L w ow a  pow iedzieć  
m ożem y, że trosk l iw ość  je j  o przytułek  dla ubogich  i biednych nie 
rozc iąg a  się jedynie  na utworzenie  izb ogrzew anych , gdzieby  po pracy 
dziennej noc przepędzić  mogli, ale przyrządzono  o p r ó cz  tego miejsca, 
gdz ie  słabi i pozbawieni sposobu za rob kow a nia ,  zaopatrywani zostają 
w  ży w n o ść  i strawę. Codziennie m ie jscow i lekarze  odwiedzają z p o ­
w inności owe miejsca miłosiernych n o c le g ó w ,  ażeby potrzebującym

pomocy udzielić natychmiast wsparcia i zaopatrzenia w leki i poży­
wienie.

Nie mniej i o tycb, którzy po własnych domach w niedostatku 
ż y ją , pamiętną-jest gmina, i niosąc ulgę cierpieniom ich teraz przy 
tak dotkliwej porze zim owej, obdziela wiele familii i osób drzewem 
w ratuszu bezpłatnie, a to każdego, kto jest w istotnej potrzebie 
bez różnicy wyznania, czyli żyd lub chrześcianin. Czterdzieści dzie­
więć sagów drzewa trzyma na to do dyspozycyi przełożony Magistratu: 
zapraszać nie ustaje spółobywateli miasta, by w dobroczynności swej 
nie ustawali, i dla cierpiącej ludzkości wnosić raczyli co  łaska na 
zaopatrzenie w opał dla spółmieszkańców biedniejszych. Przełożony 
Magistratu przyjmuje z wdzięcznością wszelkie dla tych nieszczęśli­
wych świadczone łaski i sam podejmuje kupno drzewa, które potem
pod nadzorem sckcyi  dob roczyn n ośc i  z wydziału  miejskiego, obdziela 
sic mięilzy potrzebnych .

R ekrutacya w  naszem mieście odbyła  się pomyślnie. Dostawa 
równie kontyngensu tak z Chrześcian ja k  i Ż y d ó w  uzupełnioną z o ­
stała w zupełnej sp oko jnośc i  i z wszelkiem uwzględnieniem stosunków 
familijnych i zw iązków  pryw atn y ch ,  choc iaż  nabory  by ły  zn aczn e ,  i 
klasy wiekiem do poboru  w łaściw e ju ż  niemal w yczerpane były . 
P rzyczy n iły  sie do tego  nagrody, które  gmina dawała na ręko  tym re­
krutom, którzy z własnej ochoty  1 dobrow oln ie  się do asenterunku stawili; 
z c zego  prawic w yłączn ic  ż y d o w scy  rekruci  korzystać  Usiłowali. Dla 
zachęcenia i przykładu  przyzw o li ł  p. Burmistrz i synowi swemu sta­
nąć do asenterunku i zapisać się do  pułku b eldmarszałka hr. Nugent.

D o  d z i s i e js z e j  G a z e t y  d o łą c z o n y  j e s t  D o d a t e k  T y g o d n i o w y  \ e .  4,

G łów n y  Redaktor  Ul. SrZCM&wa S a rlji!', Z  c ,  k, galic. drukarni rządowej.


